
KITRJISK . W lE § Z 4 W S K I i
X). 13. P a ź d z i e r n i k a . —  R o k  1841.  

Sroda . M  273 . J u t r o ,  Ś. K a l ix t .
D z i ś  l s z y  P a ź d z ie rn ik a .

N .  P A N  postano wić r a e x \ ł ,  IVXarjannie IV itek , 
^ d '» w i e  pu S t r / e l c u  * leśnic twa L ubochn ia ,  i 5gn 
i*j d i ipc inm , przez wzgląd  na d ługo le tn ią  męża i ojca 
służ hę, pt nsją w d rodze  la sk i  15 rs. cza li z ł .  100 ro­
cznie i d o  śmierci matki;  tudzież  W oje :  K o za k iew i­
czow i, S trzelcow i w leśnictwie Nowogrodzkie!*^ 
pr/.ez wzgląd na d łu g o le tn ią  iego służkę wojsko* 
"  ą i cywilną ,  oraz  wiek p odesz ły  pensją t y l e ż .—  
P o zo s ta ły  M ą ż  wraz z Swiern po ś. p- Annie. 
z ^rzezirU /tich  Z a lesk ie j, zap ra sza ią  Krewnych  
1 P rz y iac ió ł ,  na żałobne  Nabożeństwo w Kościele  

K apu cyn ów  iu tro  o godzinie  10 tej z rana,  
>*»ko w rocznicę Je j  śm ierc i ,  o d h ' ć  się m a ią c e .—  
^^ła-dysław 14'ieck o w fk i P a t ro n  T ryb :  Cy.w: Gub; 
W azów: upowa/.niony zosta ł  do s tawania  w S ądz ie  
R nnsys to rza  J ln e g o  Archid>ecezji W arsz a w sk ie j .
' Pr».y pomniku z X X .  R a d z iw i ł łó w  H ra b i­
ny K ra siń sk ie j, w p ły n ę ło  z łp .  11 gr.  28 .  — < 

(J s» czególri'»ści ub ieg ł ,  go lata  i to policzyć trze- 
łli że u n iek tórych  ogrodach tu te jszych  rośl iny  ie- 

dnoróc i.ne dwa razy k w i t ły ,  raz  * nasienia zeszło- 
° cMiego na wiosnę zas ianego, d rug i  raz. z nasie- 

n,;‘ tegorocznego w ciągu lata  zebranego. W idz ie-  
łiśiny ba rdzo  p iękne ^xem pla rze  kwiecia : h abru , 
dzw onków , n ieśm ierte ln ików  i t. p. ,  iuż z po-
" tó r , , u we W rześn iu  ro z k w i tn ię ty c h .—T ^gozAsiama 

ubo« „icy muzy l;i b ędą  mieli  sposobność nsły- 
1 i  to- letnią  F o r te p ja n is tk ę  Ju l ję  G riin berg , 

Aura w przySz łv  Pon iedz ia łek  da K oncer t  w sali 
P ^ n cu  Branickich . Z n akom ity  ta len t  tej młodej 

*tki, uczyni pewno zapowiedziany W ieczor mu. 
*}Ci„y iednym z przy iemny ch. B i le ty  na p ierwsze 
n. po z ł .  | 0 ,  a na d rug ie  po z ł .  6 g r .  2 0 ,  są do

w Księgarn iach  S en ew a ld a  i O rgelbran da . 
% , n ,t 'j P r a x ,  Obrońca S ądow y,  p rzen iós ł  mie-

P'>d N* **'"'* 7‘ n " ' " U N r "  3 0 7  ' 8 ’ Ą“ D " ' " “
Sac i ei" Pr r .v ulicy F re ta  po łożonego,  wła-.
S . ^  Sukcesorów P iech ow sk iego  będącego .—

ł »na ,
p ł c i  żeń sk ie j  <> 2c.h k lassach, u t r z y m y -

1 upoważnieniem R ządu  prze/. p( ldpisaną.prie-

niesioną zosta ła  z domu Nro 1831 przy uliey Z a k r o ­
czym skiej ,  na u licę  Leszno  do domu pod N u ­
m e r  6 5 8 ,  e c i e m  in te resowaną  Pub l iczność  zaw ia ­
damia się. P e tronel la  z G ro tkow sk icb  M iller. —  
D o  S k ła d u  nut F r :  S p ie ss  i S p ó łk i  przy  uli: Senatu :  
N r o  4 6 0 ,  nadeszły nowości nas tępu iąee :  B u rgm iil- 
le.ra Fan taz ja  z motywów D o n ize tteg o , dz ie ło  6 9 .  
O sborna  nowe B o le ro ,  dz: 38. W o lfa  W y ią tk i  z 
opery  H a le v e g o G ita r zy s ta .  2 post: .  Hinte.no. nowe 
e t iudy ,  dz: 114 .  h en ed yk ta  i R erjo ta  6 ła tw y c h  
D u e tó w  na fortep: i skrzypce. R erjo ta  i L a b a rra  
3 N o k tu rn y  ze śp iewów S zu b er ta , u ło ż o n e  na .skrzy­
pce i fortepjan .  M iu za rd a  najnowsze K a d r y l e .—  
Pod p isan y  F a b ry k a n t  W y ro k ó w  Jedw ab n y ch  ma 
zaszczy t  uwiadomić  Szano: Pub l iczność ,  iż F a b r y ­
ka iego, w której wyrahiaią  się z na jlepszego ie- 
d w ab iu  francuzk iego  i w łosk iego ,  w sze lk ie  T o w a ry  
dla Dam , iaknteż i sz tuczki na kamizelki i sza l ik i  
dla M ężczyzn ,  przeniesioną zosta ła  z N in  2 2 1 4  do 
b.  pa łacu  P aca  N ° 4 9 3 * w  korpusie .  D .  B au er er! z .
■— ( A r n a . )  P r z e s ta rz a ła  D e w o tk a :  Jesień , znowu 
ro z p ły w a  się  za swoią czarną z a s ło n ą  chmur i nocy, 
ona d p ia ,cz y l i  raczej dzień iej unika.  J  smutno c z ło ­
w iekowi na ten w idok,  w tęsknocie zwraca się pamię­
cią do c iepłych pogodnych dni lip c a ,  a’przecicż  L i­
p ie c  n iedaleki ,  i każdy może ieszcze nasycić  się  nim 
we wszelkie j  porze  i m ierze .  P .  W in a w e r  p rzy  u- 
licy M ostow ej  ma wyśmienity  M ió d  lip co w y , p rzy  
nim znika  tęsknota ,  przy nim ożywcze c iep ło  odgania  
ch łó d  i nudy iesienne.  W  miodzie P .  W in a w e r a  
i e s tp o g o d a ,  iest w eso łość ,  a każdy co go skoszto­
w ał ,  p e » n o  to 7. przyjemnością  powtórzy. K . —- 
A k rn b ae i  i Atleci  w l iczb ie  52  osób, między k tó- 
remi iest 1 1 B edu inów , pod dyrekcją  P a n a  G a u tier  
( G o t j c ) .  p rzybyli  do  W a r sza w y .  W k ró tc e  dane 
będzie  p ierwsze w idowisko akrobatyczne i Z abawa  
bedu iń ska . —  W czora j  w W ielk im  T e a t r z e  po 
Z n n p ie  p r z i  w ołan i,  JP a n n a  L u d w ik a  II i  w oli, 
J P P .  M a tu szyń sk i  i Ż ó łk o w sk i. W  krótce  daną 
będzie  wznowiona Korne: Z m yślon e N iew in ią tk o .
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—  K u r s  wC7.orai .szy: Dotę a ty holend:  nowe zł .  od 
19 gr .  16 do 19 gr.  18. Lis ty zasl: zł  od 97 gr .  5 
do 97 gr.  7. L»st \  zasta:  n o * e  'A. od 96  gr .  10 do 
9 6  gr  i S; kupon zł.  I gr .  t>‘y 3

A  P e te rsb u rg a , 2 3  W n ^ :  (5 Paźdz: ) .  M a r ­
sza lek guber :  Wi le ń sk i ,  Szambelan  Hrabi a  L d:  .17 o- 
x to w sk i, mianowany Rzeczy w istym Radcą Stanu.  
M i n i s t e r  Wojny,  przez odezwę % d. 4go S ierp: ,  xa- 
wi ad omi ł  Mi n i s t r a  Sprawiedl i : ,  że z r ozkazu N a j ­
wyższego,  w \ d a n e g o  w r. 1832 w Króles twie  Pol" 
skiem,  wszyscy J e n e ra ł o wi e ,  S-z t abs - i Ober  Obce 
r owi e  by łych  wojsk Po l sk i ch ,  dymis jonowani  przed 
rokoszem,  z prawem noszenia munduru,  a k t órzy  
pozostal i  wierpyini  wykonanej  przysiędze,  mogą  no­
sić,  ieśli  tego życzyć będą,  za dozwoleniem N a ­
mies tnika Króle*:  P o l s k i e g o ,  mundur  Rossyjski ,  
ogól nym mundurem armj i  zwany,  lecz bez szl i t .  
Obecnie  N.  C E S A R Z  J M G  Najwyżej  rozkazać  ra ­
cz v ł :  powyższy r oz kaz  ogł os i ć  wszędy i w Ce sa r ­
stwie ,  mieć chcąc,  iżby prawo do wyjednania zez wo­
lenia na noszenie mundur u Rossyj ski ego,  og r an icza ­
ł o  się do lat  2ch.  ---- W  imiennym J .  C.  M O S C L
Na jwyżs zym Uk a z i e ,  do  Rządząc :  Senatu ,  1 9g o z. 
Si erpnia ,  z własnoręczny m N . J P A N A  podpisem,  wy­
rażono:  » W l i c z b i e  dymis jonowanych żołnierzy ,  p r o ­
szących o pozostawienie  przy nich synów,  często­
kr oć  bywaią  tacy,  którzy chociaż odznaczyl i  się nie­
skaz i t e lną  służbą,  niebędąc wszakże ranionymi  w bi ­
t k a c h ,  nie mogą korzystać  z ł a s k i ,  żo łn i erzom po­
dobni  m, p r z ez  Ukaz  z 6 go  Grud:  18 28  r. nadanej-  
U/ .naiąc  za  rzecz s łuszną  i pod tym w z g b d e m  za ­
chęcenie nieskazi te lnej  s łużby niższych stopni  woj­
s k ow i  ch,  Na j  miłości  wiej  Rożka  > niemy ; w szystkim 
w ogólnośc i  żołnierzom i ich w do w om,  żołn i erkom,  
maiącwt) w ciągu s ł uż  >y najmniej  3ch synów,  p oz o­
s tawi ać  dla pomocy w u t rzymani u i dogl ądu w s ta ­
rośc i ,  po iednym synie kantoniście,  chociażby ci,  p o­
d ł u g  wydanych dotąd przepisów , nie mieli  na to pra­
wa,  postępu i ąe z tymiż kantonistami  w ich o rgan i ­
z owani u,  na tychże >asadach,  iakie są przepisane dla  
podobnych synów żołnierskich,  w pomoc przy r o ­
dzicach,  z p owo du  ran l ub kalectwa tych ostatpich,  
pozosta wl anych . ”

W  U  n r u c h s ta d t  w Po znańsk i em,  pożar  znisz-

C w

n i m w 
ż\  ie

c zv ł  114 do nów; 6 0 0  osób zosta ło  bez żadnego 
przytul  ku.

A rtg fja .  —  Sławny M a l a r z  niemiecki  K orne Hus 
p r z y b i ł  do L o n d y n u . —  S.  sJsa f  w Wal j i  wspania­
ł e  wiejskie mieszkanie L o r d a  l)iuorb* ii, sta o >ię 
past  * ą p ł omi en i ; szkody są obl iczone na 1 , 4 0 0 , 0 0 9  
z ł . —  2 8 g o  i 2 9 g o  z i i i .  gwał towny orkan z rz ądz i ł  
znaczne szkody na T a m iz ie .—  T er aźn i e j s zy  L o rd  
M a io r  ( P r e z y d e n t )  L o n d y n u , iest F a br yka nt em 
gipsu;  współ  zawodnikiem iego był  K a w a l e r  H  ood  
( U d ) F a b r y  kant  pończoch.

F r a n c ja .—  Jeszcze  donoszą obszernie że woj ­
sko powi ta ł o z zapa łem rodzinę Kr ól ewsk ą  w C om - 
p ie g n e  ( Ką pi cń) .  Mo na rch a  konno t o wa rzy sz ył  

olucjom,  a następnie puł ki  przedef i lowały pr#ed 
»■ iak naj lepszym porządku.  O k r z y k i :  )>Niech 
Kr ól !”  wznawia ł y się,  gdy Mo n ar ch a  wraca ł  

do zamku.  Mi ni s t ro wi e  Panowi e  I lu m a n n  i ( Um 
ń iii G r id a in e  ( Kiunę  G r y d ę ) ,  iako te/. P.  S a h a n -  
d y  P o s e ł  przy dworze  hiśzpaiis: przyb li do L ep  
p ie ń , dokąd  zjechal i  s.ę także Pos łowie  z agr an i ­
czni i Mi ni s t rowi e  pełnomocni;  między niemi i P* 
O loZaga  Pos e ł  hisr.pań:. W ie cz or em 2 9 g o  z .  i i i .  

b ' ł a  uczta u dworu ,  a r o d / in a  Kr ól ewska  znajdo­
wał a  się późni* j na widowisku danem przez A r t y ­
stów z t ea t ru  Gi mn a/ j um.  —  P.  M o n ta live t  In­
tendent  i en era lny listy cywi lnej  choru ie na poda­
g r ę . —  CesarŁ H ra zy lji  p r z es ł a ł  Królowej  L r y m 
s ty n ie  Or der  g w ia z d y .—  AV H u rg u n d j  r ikuią 
sobie t eraz  ba rdzo  pomyślne winobranie  pod wz gl ę­
dem dobroci  wina,  a małoznaczne pod względem 
i l o ś c i . —  D/ . iwu i ą  się bardzo,  że Rej tu n e ta ń sk i  
wys ła ł  korpus  4 0 0 0  ludzi  ku granicy ^ tlg ie rsk ie ji  
gdzie Francuzi  musiel i  p r z e d s i ę w z i ą ć  ś rodki  ostr»| 
zności;  wiadomo wszakże,  iż ty lko opieka  F r a nc j 1 
ochrania t eraz  Be ia  od napadu T u rk ó w . —  M a r ­
sza łek G e ra rd  ( Ż e r a r )  p rz y by ł  do h o b l e n c . -  

AA L u g d n n ie  Pol ic ja  p r zeds ięwzię ła  wszelkie  środ 
ki ost rożności  aby spokoj  ność ciągle zachowani  
był a  -—- Zapr oszen ie  H ra b ie go  M o le  do C om p  
g n e  ( E ą p i e ń ) ,  s t a ło  się po*udem pogłoski  o 1>I|S 
L i ej zmian it: M i n i s t r ó w . —  Część  wzgórza  
m a r tr , pod k t órym są znane podziemia,  niedawno 
zapa dła  się na pa ręse t  ł o k c i . —  W  gminie O fra71



—  1 2 9 9 . —

villa  ( O f r a n w i l ) we F ranc j i ,  ubi to niedawno zaicf- 
cu  b ia łe g o -  Z k ąd  tam dostał  si*5 me wiadomo,  
gdyż ojczyzną  tego ga tun ku  <.aięcy, są kraie  pó ł ­
nocne.

H m z p a n ja . —  W  l f  a te n c j i  miała  hyc s to­
piona utarc/ .ka między wojskiem a gwa rd ią  naro­
dową.  (G.  B.)

A ie m r y .  —  B e r l in  l i c z y  ' d z i ś  2 5 0 , 0 0 0  ,«.ies.  kań- 
Pow j r o k u  I t o  ie**t, l a t  t e m u  2 0 0 ,  b y ł o  i c h  ty Iko
6 , 00 0 .  —  M i a s t o  H a m b u r g o f i a r o w a ł o  A ' t e ś c i e  
LlSZ t o w i  p r  e.r p \ S M i ą  c / . a r ^  z ł o t ą .  —  W s ł a w i o n y  
K a r  te r  p r z y b y ł  z e s ^ o i ą o u e n a / . e r i ą  d o  / J n tw e r p j i .

14 <łochy. —  Usi  łowania v% zgl  dem w\,dob cia 
Statku B o l lu x , za tonionego w kanale  P U  m b u io , 
*'ie odnios ły żadnego skutku.

B o zrn a ito śc i . —  J u l j u s z  J a n in  ( Znnę)  napisał  
*  tych dniach ne krolog no.stępuiąe\ : Każdy kto t 1- 
*o chciał  c t e r p af  z tej czary za»s&e pełnej .  R a ­
d e m u  z ochotą dany |>ył s pó ł udz ia ł  w weselu,  r a ­
dości i dobrym humor/.e tego poczciwego niebo* 
S'Cty ka,  k tóregoście  nie op ł ak i wa l i ,  nie w d z i ę d n i -  

a któremu w s t a  k i e  v* inoiście na jpiękmejsze  
cb\*i | e waszego życia.  Kt óż  by ł  ten ez ł owi ćk ?  Ou 

ł  Uciechą istnieiącego świata' .  On leden stwo- 
r 'yI  więcej pięknych wierszy,  więcej dz ie ł  szciy* 
t n y c h ,  w ięcej s lachetnych uczy nków,  niż. wszyscy 
^ r tyści i Poeci  świata  Poe t a  H o r a c ju s z  o 1 80 0  lat  
1 góry i c g o h y t  przepowi edzi a ł !  D e S -Z je  by ł  iego 
s. '»em ukochanym,  H t q w t  h \ l  by iedy ny m mów eą,  
któryby mógł  godnie U C / C I C  go mową pogrzebową.  
L łerauze  nawet  wz ywa ł  go na swoią  pomoc,  iak 
Siost rzenice nciekaiący się do kieski  wuiaszka.  
^ p ’icie  nazwiska wszystkich posiadających tylko 
‘‘‘kie znaczenie wś wi ec ie ;  nazwisko Pana  Cr a r  o t  
11,1 bi letach bankowych,  nazwisko Pana  S z a to b r ju n  
" s , ędzie,  czernie s i  ? Ani P.  C a r a t ,  ani P .  t^za- 
t ° b r ja n s p ieniądz i poezja teraźnie jszego wieku 
4l«e wyr ównywa łyby  s ł awi e,  dowcipowi  tego godne­
go człowieka.  O !  i a k i e  był  uprzejmie w idzia- 
J'ym między nami ! N i c  iak go  słyszyc  przybywa-  
t| cego,  ile z szczęśl iwy ch ga wędek,  ileż. wesołych 

P lł*śni, i l ei  unies ień!  N a d ch o dz i ł  z pośpiechem i 
iskntem, ale był  to ł o s k o t  przyjemny,  ł os ko t  do- 
rego towarzystwa^ Ka żdy  czc i ł  iego przybycie,

każdy go wi tał  z uśmiechem;  na iego widok uśmi e­
ch.  s t a ły  się tkl i  •» szemi,  oczy bardziej  zakocha-  
nemi,  rę« e niedhalszemi,  wzrok bardziej  p rzymr u­
żonym,  a żywszym rumieńcem po k ry wa ł \  się usta.  
l a k  to przez 50 lat  teu C z ł o w i e k  był  s ławą ,  za­
szczytem,  lekkim umysłem,  niepohamowany i i i  do­
wcipem oświeconej  E u r o p y .  Przez  5 0  lat  b y ł  
pr  edmiotem czci p r awi e  pog ań sk ie j ;  iego życie 
b y ł o  d ł ug im szeregiem bies iad,  pieśni,  żar tów,  mi­
łos t ek  i ro.skuszy. Był  naszą pociechą i nadzie- 
i ą ;  wzywano go w żałobie,  wzywano go w rado­
ści,  a można go było  znaleźć  zawsze.  C z ło w ie ­
ku ukochany a .  do f ana t yzmu]  n  e ż l ud zi  dla nie- 
gil śmierć p o n i os ł o ! I leż luklt-i poświęc i ł o  mu swo- 
io for tunę 1 NrŹ młodych ludni  poświęc i ł o mu 
s*oi;(  m ło do ś ć!  l l e r  starców wnywał o go w osta­
tniej  chwil i  życia ! A iednakie  temu cało-* iekowi  
dal i śmy u m r u ć  be/. żalu,  ber. ł/ .y,  be/, najmniej­
szego s łowa  w d • ięcr.nnści! Oto dla tei/o i / . łowie-  
ka ani nawet  na ieden dzień nie wdziel iście ż a ł o­
by! Ani młodzieńcy,  ani młode  dziewice,  ani star­
cy ' me włożyl i  różowej  krepy na pamiątkę tego 
czcigodnego Pat ryarchy!  Ale on, ten poczciwy S t a ­
rzec,  wiedział ,  >e ma do czynienia z niewdzięiyzni- 
kami* i z góry im wybaczy ł  ie.h zapomnienie.  My  
wszakże zapisujmy w te l ekkie  koimny maiące kie- 
d ' ś  stanowić całą  histor ję  bieżącego wieku,  za­
pisujmy przy brzęku  2ch przy iacielskich k i e l i ­
chów' popularne nazwisk*  P a n a  M o e t  s ł awnego
Kupc a  win z H i.

s z a r a d a .
D o ....................

G d y b y ś  mi pierw sze  b y ł a  p o w ie d z ia ła ,
Nie byłbym marzył  o szczęściu zwoduiczem,
Alt? tys mine zapewniała,
Ze twoia d ru g a  z trzec ią  nie zmieni się niczem.
A ta twa w szys tk a  dziś srożej mnie nęka,

u ,łl01eJ trzecie j p ierw sze j więcej mam cierpienia* 
Niech wiatr przez d ru g ie  pierw sze  niosąc me westchnienia 
Pokaże ci okrutna,  iakV moia męka.

(Zeszła Szarada K ra jk a ) .

U rz ą d  Municypalny M. Warsza: w z y w a  nipiejszem 
Osoby k t ó r y c h  FANTY za E x e k n tn e  p r z e z  b y ł y c h  
S e k w e s t r a to r ó w  z ab r a n e  zosta ły ,  i t e r a z  zna jdu ją  się  
na  S k ła d z ie  u Sekw  e s t r a t o r a  M aiew sk ieg o  pod Nrem 
2 (J 7  i 8 z a m ie s z k a ł e g o ,  ieźeli w  p rz e c i ąc u  mies iąca  ie-
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dnego nie wykupią  tak o w y ch ,  niezawodnie sprzedane 
zoistaną przez licytacją-

W  dniu ' 'y w  b. m. o godzi :  10 z rana  w P a ła m  Kotn- 
missji l\. P. i S. odbyw ać s 'ę  będzie przed R eferen ­
darzem Stanu Sekr: Jli iym, licytacja g ło ś n i  na ogólną 

-dostawę D R Z E W A  do Magazynu Rządowego w W ar-  
-szawie corocznie od 30 do 40 ,000 sążni ;5  stopow ych, 
miąszości, w całych .sztukach, miary  w warunkach 0- 
znaczonej,  a to przez lat łi następnych.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Hra: Stani: Krasiński i ieg<> Małżonka z S i ą ż ą t  .l-.hło- 

nowskir li , z Gub: W ołyńsk ie j :  Xrubecka Baihara  Xżna 
z Petersburga^ Renenkam pf Je n e ra ł  z Pułtuska;  Dzie-  
dzicki Szym: Rzeczy: R a d c a  Stanu z. Pilaszkowa; Cliwa- 
Ifbog JÓŻ: P rezes  T ry b u n a łu  z Suwałk; Konopka T e o ­
dor  °Koninrss»r7 Obwodu z Kutna; Sędzimir Alex: Oby: 
z Jaskułowa; Damięcki Adam Oby: z Przy  tyczy .

WOWIFjS I K W *  A
K A D Z ID Ł O , k tó re  p rzez  potarcie wydaie bardzo 

p rzy iem ną  i d ługo-trw aiącą  w on ,  iest  do sprzedania  
w F a b r y c e  W y ro b ó w  Chemiczny. Ii przy  ulicy S e n a to r ­
sk ie j-N ro  467 w Domu dawniej  Mikulskiego, te raz  Le-  
wenberga. (jutheb  t-t

Jedna z najdawniejszych i najp ierwszych 
O w cza rn i  Saskich, przymuszona z po w o ­
du nowej Regulacji  pastwisk, zredukować 
swe stado z 1765 na- 1500 sztuk,  wysta -  

w‘ia na sprzedaż 150 Matek z d ro w y ch  i niebracznych 
pod korzystnemi warunkami. Ż y c z ą c y  sobie ich n a ­
być przed zimą, raczy  się zgłosić p rzez  Drezdno do 
Oschalz, do Kommissarza Ekoriomiczurgo Schmidt.

P ragnący  nabyć DOBPiA w bliskości W a rsz aw y  ze 
wszelkietni dogodnościami, wartości przesz ło  300,000; 
tudzież w Gubernji  Podlaskiej wartości  do 200,000; p o ­
weźmie wiadomość w Drukarni hur je ra .

W czo ra j  zgubione zostały  D O W O D Y  Komissji Cen­
tra lne j  Likwidacyjnej , sz tuk 4 ry ,  na summy złp .  675, 
202 i 4 0 ,  przez Ś. Orłów skiego in blanko cedowany, a 
ieden na z ł .  273, razem zł .  1190; sumienuv Znalazca 
odda przy  ulicy Dzikiej pod Nr 2323, do Właściciela 
Domu, za stosowną nagrodą.

NIEZAWODNEJ S Ł -  5 0  n a g r o d y .
Kto da wiadomość do Handlu Korzennego i W in  na 
p rzeciw b. Zam ku przy  Piecu Z ygm unta  i rogu uli­
cy Piwnej w W arszaw ie  pod Nr 30, o miejscu gdzie- 
hy się znajdowały  lub sam dostawi skradzione dnia 11 
b. m. około godziny 7m*j wieczorem między Karczma­
mi Dąbrów ką i Zefańską,  na trakcie  do Ja b ło n n y ,  ZA ­
W I N I Ą T K O  z Prześcieradła  b iałego, w k tó rym  znaj­
dow ały  się naslępuiące rzeczy :  Szlafrok  czarny  mar-  
selinow y w atow y ,  axamitcm obłożony,  Chustka fran-  
cuzka czarna z sz lakami, 2ga Burdesoa ceglasta,  Sza­
l i k  fularowy popielaty ,  Czepek i Koszula damska n o ­

wą, K ołn ie rzyk  w prtłowie haftowany niedokończony,
Ręcznik z lit: W . E . ,  Na-sypka płórieok.owa, C h u s t a  
inala iadwabna ceglasta.  Podszewki płócielikowe, i K o ł ­
n ie rzyk  żaknotowy w dziurki  haftowany*

G łów na  Opieką nieletnich Sukcessorów ś. p. J W .  
Ignacego Ja ź  w jaskiego,  Właściciela dóbr  Rud/euko  z 
p rzyległościami w Gub: M izow iee :  Obwodzie S.t-»nisła- 
wowskirn położonych ,  o p i s z ą  niwiejszem, iż w ty c h ­
że Dobrach są 3 s taw y,  to  iest w Rudzenku, Ołdako- 
wiżnie i Osęcbsnie, z k tó rych  wedle p rzy  ętego t.unźe 
z w V c z a i u nastąpi ry c z a ł to w a  sprzedaż RYR, do ło w ie ­
nia k tó rych  dozwolouem I>ędzie spuszczenie wody z 
rzeczonych s taw ów , a to p rzez  publiczną l icytacją wr 
d. 1l/yj Października r. -b. w Urzędzie W ójta  Gminy 
R ndzm kow sk ic j ,  w Mieście Dobrem ntiicszk>łią< egft, od- 
bvc się maiącą;  chcący więc przy stąpić  do tej/.e l icy­
tacji.  raczą się zgłosić do rzeczonego VWjta, gdz«e o 
warunkach będą mogli powziąść dostateczną informacją. 
W arszaw a d. 0 P. ździernika 184-1 r .  F ranc iszek  N o- 
w <i d w o r s k i.

OSOBA obeznaną z Gospodarstwem, o- 
r,az umietąca d ó b r /e  S T R Z E L \ C ,  życzy 
S'*bie prz yiąć «• bo wiązek za L E Ś N IC Z E ­
GO lub S T R Z E L C A ,  w każdym er sic; 

wiadomość p rzy  ulicy S ta re  Miasto Nr 67, na 2_gie.ni 
p ią t rze  w p o d g ó rz u .

Dziś ęano ciepła stopni 7. W- zoraj  w południe 12. 
T E A T R  W i EL  W1. J u t r o  7 raz SŻona 'A rtys ty . Balet. 
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Dziś 47 raz JUaz za.wo- 

iow any. 6 raz  7 'ego m i trzeba  104 raz A n to n i  i 
A n to sia .  Zakończy Taniec M a zu r .  Zapowiedziane 
na dziś widowisko,  dane będzie później.

Dziś w Kawiarni  pod N r  524, p rzy  ulicy Podwal, 
w prost  Kapitulnej , w domu narożnym , g rać i śpiewać 
będzie familja S z y fn e r  od godziny Bej wieczorem.

Dziś p rzy  ulicy Nowosenatorskiej obok Handlu Ko­
rzeni P. Rydla ,  pod Nr 476 Lit:  D, w Domu P. W ł o ­
darskiego w Kawiarni,  Artyści  K rakowscy pod dyrekcją  
P . R ajcza/c , g rać  będą od godziny 6tej.

Podpisana właścicielka Jadalni,  zawiadamia Szano­
wną Publiczność, iż zmieniła mieszkanie z Placu K ra­
sińskich, na ulicę F r e t a  w pros t  Cukierni  Miniego, 
pod Nr 25,8. E .  A onuerska .

J u t r o  w domu W . ł a g ie w n ic k ie j ,  o b o k  Ratusza, w o f i '  
cynie, na Śniadanie: K O h D O S Y  litew:, Polędwica z k a -  
w jorem, Po traw a, Befsztyk, Pieczeń huzar:, K u r c z ę t a ,  etc.

J u t ro  w Handlu M alew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej 
na śniadanie: Indyk ,  Kaczki,  Schab z kapuś.-. Mostek ciel:, 
Polędwica,  P o t ra w a ,  Z ra z y ,  Flaki ,  Kurczęta.  Raki,  etc.

W' zaonegdajszyrn K urjerze ,  w Obwieszczeniu o o- 
tworzeniu  Księgarni Pana  H irs z la  w K a liszu , sp ro­
stować należy, źe tamże znajduie się czytelnia nie m*" 
miecka, ale fraucuzka złożona z 5 ,000 tomów.


